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Mały drapieżnik, 
duży problem
3 W  P o ls c e  c o  ja k iś  c z a s  p o ja w ia ją  się  p r o te s ty  d o ty c z ą c e  lo k a liz a c ji  
fe rm  z w ie rz ą t  fu te rk o w y c h , g łó w n ie  n o re k  a m e ry k a ń s k ic h , a  ta k ż e  
p o w ię k s z e n ia  w ie lk o śc i is tn ie ją c y c h  ju ż  h o d o w li , ta k  ja k  m a  
to  m ie ć  m ie js c e  w  W y rę b in ie  ( g m in a  K o ź m in  W lk p .) .
P r o te s t  w  tej s p ra w ie  w y s to s o w a ło  też
N a d le ś n ic tw o  J a ro c in .

W  proteście podkreślono nie tylko 
obaw y w iążące się z pogorszen iem  
jakośc i życia  m ieszkańców  sąsiadu­
jących m iejscowości, ale i m oż liw ym i 
zan ieczyszczeniam i gleby, w ó d  j>o- 
w ie rzchn iow ych  i g run tow ych . Ź ró ­
dłem  zanieczyszczeń może być ściółka, 
odchody zw ierząt, pasze o raz same 
zw ierzęta. Ferm om  tow arzyszy czę­
sto prob lem  występowania szczurów. 
D la  ludz i najbardziej odczuw alny jest 

sm ród pochodzący zarów no z samej 
hodow li, ja k  i pokarm u, k tó ry  stanow i 
padlina, odpady z przem ysłu rybnego 
i drobiarskiego. „Jednocześnie ucieczki 
norek, których nie można całkowicie wy- 
kluczyć stanowią zagrożenie dla zwierząt 
gospodarskich oraz zwierząt dziko żyją­
cych - wodnych i  lądowych, a co za tym 
idzie dla bioróżnorodności otaczających 
ferm y terenów”  - czytamy w  piśm ie skie­
row anym  przez Nadleśn ictw o Jarocin 
do burm istrza  m iasta i gm iny K oźm in  
W lkp . do tyczącym  w yd a n ia  decyzji 
o  środow iskowych uwarunkowaniach 
d la  tego przedsięwzięcia.

N o rk a  am erykańska to  sym pa ­
tyczn ie  w yg ląda jące, ale agresywne 
zwierzątko z rodziny łasicowatych. D o

I A S  ( l n v a s i v e  A l ie n  S p e c ie s )  -  i n w a z y j ­
n y  g a t u n e k  o b c y  -  t o  g a t u n e k  o b c e g o  
p o c h o d z e n ia ,  k t ó r e g o  in t r o d u k c ja  ( c e ­
lo w e  lu b  n i e z a m i e r z o n e  w s ie d le n ie  d o  
ś r o d o w is k a ,  w  k t ó r y m  n ie  w y s t ę p o w a )  
w  p r z e s z ł o ś c i )  i r o z p r z e s t r z e n i a n i e  s ię  
z a g r a ż a  r ó ż n o r o d n o ś c i  b io lo g i c z n e j .  
Z g o d n ie  z  „ E u r o p e js k ą  s t r a t e g ią  d o t y ­

niedawna zasiedlała ona tylko Amerykę 
Północną. D o  Europy sprowadzono ją  
w  latach dwudziestych X X  wieku. D o ­
kładna data pojaw ienia się pierwszych 
w o lno  żyjących osobników no rk i ame­
rykańskiej w  Polsce nie jest znana, ale 
na przełom ie la t 80- i  90-tych zasiedliła 
większość odpowiadających je j siedlisk 
- rzeki, po tok i, starorzecza i jez io ra  na 
terenach leśnych lu b  sąsiadujących 
z kom pleksam i leśnym i w  pó łnocne j 
części kraju. W  chw ili obecnej trw a  je j 
ekspansja w zd łuż cieków w odnych na 
po łudnie  Polski.

W  n iek tó rych  państw ach m .in . 
w  A n g lii ferm owa hodow la niektórych 
gatunków została zakazana. H odow cy 
tw ierdzą, że restrykcje co do budow y 
ferm  norek są takie wysokie, że norka 
nie m a szansy uciec, a nawet gdyby 
osobnikow i uda ło  się uciec, to  nie bę­
dzie w  stanie przeżyć. Jako argum ent 
przytacza się fakt, że nork i hodow lane 
nie są w  stanie przeżuwać ani też traw ić 
zwierzyny, ponieważ na fermach żywią 
się papką mięsną. O  tym , że takie p o ­
g lądy nie są zgodne z praw dą, wska­
zu ją  badania . Pięć po lsk ich  parków  
narodowych: Biebrzański, Drawieński.

c z ą c ą  i n w a z y j n y c h  g a t u n k ó w  o b c y c h ” , 
p r z y ję t ą  w  g r u d n iu  2 0 0 3  r., ta k i  s t a t u s  
p o s ia d a  w  n a s z y m  k r a ju  n o rk a  a m e ­
r y k a ń s k a .  G a t u n k i  o k r e ś la n e  ja k o  IA S  
s t a n o w ią  o b e c n ie  n a jw ię k s z e ,  o b o k  z a ­
n ik a n ia  s ie d l is k  ż y c i o w y c h ,  z a g r o ż e n ie  
d la  b i o r ó ż n o r o d n o ś c i  n a s z e j  p la n e ty .  
W  c e lu  k o m p le k s o w e g o  r o z w i ą z y w a ­

Narwiański, S łowiński i  „U jście W arty”  
we w spółpracy z Instytu tem  B io log ii 
Ssaków PA N  w  B ia łow ieży rea lizu ją  
obecnie pro jekt finansow any ze środ­
ków  unijnych. Jego celem jest ochrona 
ptaków przed norką ameiykańską i szo­
pem praczem  m .in. poprzez ochronę 
gniazd i ko lon ii przed drapieżnikam i 
oraz ograniczanie liczby gatunków  in ­
wazyjnych na terenie parków. G atunki 
inwazyjne pojaw iły się z w iny człowieka. 
I  to  teraz ludzie muszą ograniczyć ich 
negatywny wpływ. - Obecnośćpopulacji 
n o rk i am erykańskie j stanow i d la  nas 
duży problem . Jest to zwierzę zwinne, 
ruchliwe, penetrujące duży obszar w  p o ­
bliżu cieków wodnych różnej wielkości. 
Z  łatwością dostaje się do miejsc, w  któ­
rych p ta k i składają ja ja , w  tym także do 
budek lęgowych. N orka  amerykańska  
wyrządza wiele szkód w  koloniach p ta ­
ków budujących swoje gniazda na ziemi. 
Pojedyncza norka je s t w  stanie zniszczyć 
wiele gniazd, zjadając ja ja  i  zabija jąc  
pisklęta. N a terenie Parku prowadzo­
ne są regularne odłowy osobników tego 
gatunku, je d n a k  nasze doświadczenie 
wskazuje, że po zaprzestaniu odłowów  
no rk i je j  populacja szybko się odbudo­

n ia  t e g o  p r o b le m u  w  o s t a t n ic h  la ta c h  
u t w o r z o n o  d w i e  m i ę d z y n a r o d o w e  
o r g a n iz a c je :  G lo b a l  l n v a s i v e  S p e c ie s  
P r o g r a m m e  ( G I S P )  i ln v a s iv e  S p e c ie s  
S p e c ia l is t  G r o u p  ( I S S G ) .  D o d a t k o w o  
n ie k tó re  ś w ia t o w e  o rg a n iz a c je  n p . U N E ­
S C O  s t w o r z y ł y  k o m ó r k i  z a j m u ją c e  s ię  
p r o b le m e m  g a t u n k ó w  o b c y c h .

wuje. Dodatkowo problemem może być 
zasilanie popu lac ji dziko żyjącej przez 
ucieknierów z fe rm  hodowlanych - t łu ­
m aczy Łukasz U lb rych , specjalista ds. 
ochrony przyrody w  Parku Narodowym  
„U jśc ie  W arty” .

N o rka  doskonale p ływ a i nurkuje, 
co czyni ją  konkurentem  wydry. Potrafi 
jednak  znacznie sprawniej poruszać 
się po  lądzie i  doskonale w sp ina się na 
drzewa, choć nie dorównuje w  tej um ie­
ję tności kunom  - tum akow i i  kam ion­
ce. W  je j zasięgu zna jdu ją  się gniazda 
p taków  z loka lizow ane na z iem i, ale 
także pośród koron  drzew. R odzi ona 
po tom stw o oraz przejawia największą 
aktywność żerową w  momencie, w  k tó ­
rym  nasze rodz im e ga tunk i p tactw a 
wodnego wchodzą w  okres gniazdowy 
i w odzen ia  p isk lą t. P o tra fi po low ać 
na wszystko, co występuje w  ob fitośc i 
w  je j środow isku życia: na p taki, ssaki, 
płazy, iyby, gady, skorup iaki, m ałże, 
ślim aki. W  obrębie Parku N arodow e­
go „U jśc ie  W arty ”  p rzeprow adzono 
badania nad składem pokarm u norek. 
W ykazały one, iż w  okresie w iosennym  
i letn im  udzia ł pożywienia pochodzenia 
ptasiego stanow i nawet do  90% diety. 
N ie s te ty  w  na tu rze  tego zw ierzęcia  
leży  też sk łonność  d o  uśm iercan ia  
znaczne większej liczby o fia r n iż jest 
w  stanie zjeść. Badania wykazują, że 
nork i często jedynie dekapitują pisklęta 
(odgryzają głowę) lub  zagryzają samice 
wysiadujące ja ja  w  gniazdach. Często 
w  ten sposób pokazują swoim  m łodym  
m etody po low an ia  i zabijania.

N a terenach, gdzie norka po jaw iła

się stosunkowo wcześnie i występuje 
liczn ie, odnotow ano drastyczny spa­
dek liczebności k ilku  gatunków ptaków 
w odnych  i z iem no-w odnych gryzoni: 
łyski, perkoza dwuczubego, krzyżówki, 
dw óch gatunków  mew, tyb itw y  rzecz­
nej, p iżm aka i karczownika. L is ta  ga­
tunków  obejmuje w  zasadzie wszystkie 
p taki wodne i b ło tne, zwłaszcza te b u ­
dujące gniazda na ziem i lu b  w  p rzy­
brzeżnej roślinności szuwarowej, w  tym  
rów nież te z czerwonych list. W edług 
najnowszego w ydan ia  czerwonej lis ty  
zwierząt ginących i zagrożonych w  Pol­
sce, spośród 68 ga tunków  ptaków  ak­
tualnie występujących na terenie kraju 
uznanych za zagrożone i wymierające, 
aż 36 to  ga tunki związane ze środow i­
skami w odnym i i w ilgo tnym i, pokry­
wającym i się z terenami występowania 
norki. Kolejnym gatunkiem inwazyjnym 
sta ł się rów nież szop pracz.

Jednym  z zadań pro jek tu  un ijne ­
go zatytu łow anego „O chro n a  ptaków  
w odnych  i b ło tnych  w  p ięciu Parkach 
N a rod o w ych  - od tw a rzan ie  s ied lisk 
i ograniczenie w pływ u inwazyjnych ga­
tunków ”  będzie określenie, ja k i w p ływ  
na liczbę żyjących na w o lności norek 
m a ją  fe rm y tych  zw ie rzą t. B adan ia  
p ilo tażow e wykazują, że w  n iektórych 
rejonach blisko połowa norek od łow io ­
nych na wolności to  uciekinierzy z ferm  
a lbo ich  potom kow ie. N aukow cy spo­
dziewają się, że jednym  z efektów p ro ­
wadzonych badań będzie ograniczenie 
liczby ferm  a lbo zakaz ich  staw iania 
w  pob liżu  parków  narodowych.

(Is)

Posadzimy 200 hektarów KALENDARIUM marzec/kwiecień 2014

W iosną 2014 roku  m am y w  planie posa­
dzić w  lasach oko ło  1 230 000 sadzonek oraz 
wysiać oko ło  tony nasion dębu szypułkowego 
na łącznej pow ierzchni 208,41 ha. W  związku 
z dogodnym i warunkam i pogodowym i nadle­
śnictwo rozpoczęło sadzenia ju ż  na początku 
marca. M am y więc czas. G łównym i gatunkami 
sadzonymi na naszym terenie są dąb szypułko- 
w y i sosna zwyczajna, ale nie zabraknie także 
dębu bezszyputkowego, lip y  d robno lis tne j, 
świerka pospolitego, m odrzew ia europejskie­
go, buka zwyczajnego, w iązu szypułkowego, 
k lonu jaw oru , k lonu zwyczajnego oraz grabu

pospolitego.
O d w iosny 2013 roku szkółka w  Jarocinie 

wyprodukowała około 1,8 m in  sadzonek dębu 
d la  innych nadleśnictw  z regionalnej dyrek­
cji w  Poznaniu. N a tło k  zajęć wym usza tuta j 
pracę ze zdw ojoną prędkością. W  tym  roku 
szkółka w  Jarocinie m usi bow iem  uporać się 
z wydaniem w  bardzo krótkim  czasie sadzonek 
w  ilości oko ło  3 m in. Równocześnie trzeba 
wyprodukować około 2 m in  sadzonek samego 
dębu z bryłką (w  specjalnych pojemnikach) 
oraz wysiać nasiona w  glebę na pow ierzchni 
oko ło  100 arów. joanna henicz-szklarz

17 marca - Światowy Dzień Morza,

21 marca - Pierwszy dzień wiosny,
- Światowy Dzień Leśnika,

-  Dzień Wierzby,
22 marca -  Światowy Dzień Wody,

- Dzień Ochrony Bałtyku,
23 marca - Światowy Dzień Meteo­

rologii,

28 marca - rozpoczęcie naboru fi l­

mów i fotografii do konkursów „Eko 

Film” , organizowanych w ramach 

Międzynarodowego i Ogólnopolskie­

go Festiwalu Filmów Ekologicznych 

im. Macieja Łukowskiego. Impreza 

odbędzie się w Nowogardzie w dniach

19-23 maja 2014. Więcej na zielo- 

nalekcja.pl,

31 marca - rozpoczynają się warszta­

ty kreatywnego recyklingu w Miejskim 

Centrum Kultury w Gorzowie Wlkp. 

Prawie 150 uczniów nauczy się, jak 

tworzyć instrumenty i zoo recyklingo­

we, jak wyplatać recyklingowe ma­

katki, a także jak z niepotrzebnych 

zużytych opakowań tworzyć efektowną 

biżuterię. Więcej na zielonalekcja.pl, 
1 kwietnia - Światowy Dzień Ptaków, 

1-7 kwietnia - Tydzień Czystości Wód, 

5 kw ietnia - Dzień Leśnika i Drze- 

wiarza (Polska),

5-6 kw ietnia - V Ogólnopolski Rajd 

Górski „Leśnicy w Beskidach” ,
7 kwietnia - Światowy Dzień Zdrowia, 

10-11 kw ietnia - w Ośrodku Kultury 

Leśnej w Gołuchowie odbędzie się III 

Panel Ekspertów Narodowego Progra­

mu Leśnego: „Lasy i gospodarka leśna 

w kulturze i dziedzictwie narodowym", 

18 kwietnia - Międzynarodowy Dzień 

Ochrony Zabytków,

22 kwietnia - Międzynarodowy Dzień 

Ziemi,

25 kwietnia - Międzynarodowy Dzień 
Świadomości Zagrożenia Hałasem.

Z e s ta w ił: W oJak

nalekcja.pl
nalekcja.pl
zielonalekcja.pl
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► PUSZCZE POLSKI

Lasy Strzeleckie - w starorzeczu Bugu

Żółw ie b ło tne lubią w ygrzew ać się na słońcu

Ten zw a rty  kom pleks o  p o ­
w ierzchni 10 tys. ha jest po łożo­
ny nad Bugiem  tuż przy granicy 
z U kra in ą , pom iędzy Polesiem  
W ołyńskim  i W yżyną Zachodnio- 
wolyńską w  mezoregionach O bn i­
żenia Dubieńskiego i Grzędy H o - 
rodelskiej. Zgodnie z podziałem  
adm inistracyjnym  należy do woj. 
lubelskiego (pow. chełmiński i hru­
bieszowski) . Lasy te są zarządzane 
przez Nadleśnictwo Strzelce. 

Historia
N azw a tego kom pleksu p o ­

chodzi od m iejscowości Strzelce, 
o której pierwsza wzm ianka da­
tuje się na 1628 r.. Była wówczas 
w łasnością w ojew ody bełzkiego 
Rafała Leszczyńskiego. Dwieście 
la t później dobra te tra fią  w  ręce 
rodz iny  Zam oyskich. A rcheo lo ­
dzy odkryli tu  ślady życia ludności 
z 3100-2500 r. p.n.e. i  cmentarzy­
sko ku ltu ry  łużyckiej z początku 
I  tysiąclecia p.n.e. W ędrując po

Lasach Leszczyńskich odnajdzie- 
m y stare grodzisko nad Bugiem. 
B ył to  jeden z największych i na j­
starszych G rodów  Czerwieńskich 
- W ołyń. W 1018 r. zdobył go Bo­
lesław C hrobry w  czasie wyprawy 
na K ijó w  (G ro d y  Czerw ieńskie 
w  X -X I w. by ły  we w ładan iu  ksią­
żąt ruskich). M iejsce, w  k tó rym  
przepraw iał się przez Bug zwane 
jest „K ró lew skim  Kątem ” . Z  kolei 
do  dziś istniejące H o ro d ło  by ło  
miejscem zawarcia pierwszej un ii 
polsko-litewskiej w  1413 r. 

Roślinność
Dom inującym  drzewostanem 

są tu  lasy dębowo-grabowe (dąb 
ok. 40% ), n ie liczne stanow iska 
za jm ują  lasy nadrzeczne i sosno­
we (ok. 34%). Występuje tu  grąd 
odm iany wołyńskiej, zbudowany 
z dębów szypułkowego i bezszy- 
pułkowego, sosny, lip y  d robno - 
listnej, grabu, k lonu  pospolitego, 
jaw oru, jesionu wyniosłego, osiki,

brzóz, czereśni ptasiej oraz m o­
drzewia. W iosną zachwycają za­
kwitające łanami zawilec, kopytnik 
pospolity, przylaszczka pospolita, 
gajowiec żó łty  oraz bogata flora 
reprezentowana przez różne stor­
czyki.

Zwierzęta
Fauna nosi p ię tno  te renów  

stepowych, na których spotkamy 
chom ika europejskiego, susła pe- 
rełkowanego, mysz zielną i tchórza 
stepowego. Z  większych ssaków 
dostrzeżemy na trasach wędrówek 
jelenie, samy, losie, dziki, a z tych 
mniejszych również zające, bobry 
oraz latające nietoperze (nocek 
Bechsteina, m opek i roczek p o ­
srebrzany). W  starorzeczach Bugu 
żyje żó łw  błotny, kum ak n iz inny 
i  traszka grzebieniasta.

Ochrona przyrody
Znajdziem y tu  dwa rezerwa­

ty  wchodzące w  kompleks Strze­

leckiego Parku Krajobrazowego: 
leśny - „L is k i”  oraz faunistyczny - 
„Siedliszcze” . Lasy Strzeleckie na­
leżą do obszaru specjalnej ochrony 
ptaków - N atura  2000. 

Turystyka
Zbaczając ze szlaków leśnych 

i zmierzając w  kierunku zabudo­
wań koniecznie należy odwiedzić 
P a łac  m yś liw s k i Z a m o ysk ich  
w  M aziam i, X łX -w ieczne zespoły 
dworskie w  Stefankowicach i K o - 
pydlowie, kopiec upamiętniający 
b itw ę kościuszkowską z 1792 r. 
w  Uchańce oraz ten z 1413 r. usy­
pany na pamiątkę u n ii horodel- 
skiej, o  której pisaliśmy na wstępie.

Zestaw ił: WoJak

Zaczerpnięto: D. Zawadzka, E. 
Kwiecień „Puszcze i  lasy Polski”, 
Strona www. Nadleśnictwa Strzel­
ce http://www.lasy.com.pl/web/ 
Strzelce,
www.natura2000.lubelskie.pl

► LEŚNE ORIGAMI

Nie tylko pszczelarze, ale i każdy z nas dosko­
nale wie, ja k  ogromne znaczenie w  życiu przyrody, 
nas samych m ają pszczoły. B io lodzy obliczają, że 
bez pszczół ludzkość przetrwa najwyżej 10 lat. To 
szokujące, ale prawdziwe. W yobraźm y sobie - bez 
pszczół nie dochodzi do zapylenia kwiatostanów, 
nie powstaną owoce, a ilość pokarm u na świecie 
drastycznie spada. A ż strach pomyśleć, ile w  re­
aliach takiej w izji będzie nas kosztowało chociażby 
jedno zwyczajne jabłko. Już dziś naukowcy usiłują 
dociec przyczyn masowego znikania pszczół. Być 
może w p ływ  na ten stan rzeczy m ogą mieć np. 
zaniechanie p rodukcji pastewnych roślin  m o ty l­
kowych i zastępowanie ich upraw am i zbóż i roślin 
okopowych, pojawiające się i coraz powszechniej­
sze uprawy roślin  genetycznie m odyfikowanych, 
nękające pszczoły roztocza, pestycydy i chemizacja 
rolnictwa, sieci telefonii komórkowej czy likwidacja 
pasiek ze względów ekonomicznych.

G łów nym  zapylaczem są pszczoły m iodne i to 
one wykonują największą robotę. Niedobory, które 
jednak mogą powstawać w  tej puli, są uzupełniane 
przez dzikie pszczoły. W  Polsce m am y ich około 
450 gatunków. Liczebność tych ow adów  również 
spada przez np. bezmyślne wypalanie traw  (larwy 
zim ują  w  trzcinach, ziem i etc.).

Dzisiaj kilka słów o  ciekawej pszczółce. Jest n ią 
murarka ogrodowa (Osmia rufa). Rodzaj murarka

► Informacje potrzebne do złożenia dzikiej pszczoły i zdjęcia znajdziesz zawsze na stronie Nadleśnictwa Jarocin ja ro c in .  
p o z n a n .la s y .g o v .p l w zakładce „Leśne origami" i na stronie w w w .ja ro c in s k a .p l w zakładce „Wieści z Lasu” .

(Osmia) liczy w  Polsce 18 gatunków. Są to  pszczoły 
posiadające zdolność m urowania gniazd i zbiera­
n ia  pyłku na do lną stronę odwłoka. M ura rka  jest 
dość powszechna na terenie całego kraju. Swoje 
lo ty  rozpoczyna ju ż  w  pierwszej po łow ie kw ie t­
nia, a kończy w  czerwcu. Okres ten pokrywa się 
z czasem wiosennego kwitn ienia większości roślin 
w  naszych ogródkach. M urarka  jest pszczołą inną 
niż znane nam  powszechnie, ponieważ w  naturze 
najchętniej zakłada swoje gniazda nie w  ulach, ale 
w  pustych łodygach roślin baldaszkowatych, trzci­
nie pospolitej, a także różnego rodzaju otworach 
w ygryz ionych  przez inne ow ady lub  szkodniki 
drewna (właśnie w  tym  surowcu). W  takiej trzcinie 
murarka buduje ok. 7-15 poprzecznych apartamen­
tów, w  których grom adzi pyłek i składa pojedynczo 
ja ja  (w ciągu sezonu jedna samiczka sldada do 30 
jajeczek). Powstałe gniazda m ają zatem charakter 
lin iowy, w  których składanie pokarm u rozpoczy­
na się od końca kanału i postępuje ku o tw orow i 
wejściowemu. K ażdy segment zostaje następnie 
zam urowany mieszanką b łota, gliny. D o  jednego 
segmentu, aby zapełnić go całkowicie, pszczoła 
m usi w róc ić  średnio 30-40 razy. Jest zatem  co 
robić. D latego nie zapom ina jm y przy słodzeniu 
herbaty łyżeczką m iodu  lub gdy zacznie nam coś 
w iosną brzęczeć koło ucha, ja k  ważne ogniow o 
stanow ią te niewielkie stworzenia.

Oprać, i grafika Jakub W ojdecki

Nowości w sieci
J W ła ś n ie  w y s ta r to w a ła  n o w a  s t r o n a  w w w  N a d le ś n ic tw a  J a ro c in .  Z a p r a s z a m y  w sz y s tk ic h  d o  
in te ra k ty w n e j p o d r ó ż y  w  g łą b  la s u .

Z  końcem zeszłego miesiąca 
została upubliczniona nowa stro­
na internetowa naszej jednostki. 
O dm ieniony interfejs strony inter­
netowej prezentuje Państwu na j­
ważniejsze in form acje dotyczące 
każdej jednostki L P  Szatę graficz­
ną zm ieniły  wszystkie nadleśnic­
twa i zakłady leśne podlegające 
P G L P  Cel to  przede wszystkim  
wprowadzenie jednego schematu 
udostępn ian ia  in fo rm a c ji leśnej 
za pośredn ic tw em  „s ie c i”  o raz 
utrzymanie wysokich standardów

komunikacji i prezentacja in tu icyj­
nej, m iłe j oku opraw y w  postaci 
tzw. ka fli (okien). C zy jest łatw iej 
i  przyjaźniej? Oceńcie to  sami. N a 
nowej stronie znajdziecie dodat­
kowo lokalizację poszczególnych 
leśniczówek (to  dla zainteresowa­
nych zakupem drewna, równjgż 
d la  n ich in form acje  o  zasadach 
sprzedaży i obow iązujących ce­
nach w  zakładce pod  taką samą 
nazwą), kanał YouTube (dla śle­
dzących najnowsze in fo rm ac je  
video), tradycyjnie okno  B IP  (tu

szukamy m .in. przetargów  i za­
m ów ień pub licznych). W  m enu 
pojaw iło  się również kilka nowych 
zakładek, wśród których na uwagę 
zasługują chociażby: m apy leśne 
(szukaj w  „Nasze lasy” ), szero­
ka gam a a trakc ji turystycznych 
d la  chcących spędzić m ile  czas 
w  otoczeniu lasów, kącik d la  na j­
m łodszych z e-Rysiem i o rig iam i 
na czele oraz wiele, wiele innych. 
D la  tych, którzy nas czytają, przy­
g o to w a liś m y  specja ln ie  a rc h i­
w um  naszej prasy. Zna jdz iec ie

ją  w  zakładce „In fo rm ac je ”  pod 
hasłem „Wieści z lasu” . Informacje 
o  ważniejszych i najświeższych 
im prezach  zna jdz iec ie  zawsze 
z zakładce „W ydarzenia” .

Zapraszamy wszystkich zain­
teresowanych do „pobuszowania”  
w  sieci. Życzymy udanej, owocnej 

i m iłe j zabawy.

http://www.jarocin.poznan.lasy.
gov.pl/

A d m in is tra to r serwisu 
Jakub W ojdecki

http://www.jarocinska.pl
http://www.lasy.com.pl/web/
http://www.natura2000.lubelskie.pl
poznan.lasy.gov.pl
http://www.jarocinska.pl
http://www.jarocin.poznan.lasy
gov.pl/
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E ko  Forum
- rady na odpady

Najliczniejszą grupą odbiorców  były dzieci

Zajęcia praktyczne z przedstaw icie lem  CILP Anną Pikus Na stoisku Lasów Państwowych

N a począ tku  m arca na terenie M ię d z y ­
n a ro d o w ych  T a rg ó w  P ozna ń sk ich  m ia ło  
m ie jsce  je d n o  z na jw ię kszych  w yd a rze ń  
tego typ u  w  k ra ju  i za g ra n icą  - ta rg i ed u ­
kacyjne E ko  F o ru m . P a tro n a t h o n o ro w y  

nad im p rezą  ob ję ta  m a łżonka  Prezydenta  
KP, A n n a  K om o ro w ska , k tó ra  rów n ież  o d ­

w iedz iła  sto iska. T arg i E ko  F o ru m  po  raz 
ko le jny  z a o fe ro w a ły  p rz y b y ły m  gośc io m  
ciekawą ofertę oraz p roduk ty  skierowane d la  

Wszystkich benefic jentów  zainteresowanych 
nauką, ksz ta łcen iem  o raz w iedzą . K a żd y  
m óg ł w  tych  dn ia ch  zna leźć coś d la  siebie: 
fo d z ic , m ło dz ież  szko lna  o ra z  n a jm ło d s i, 
k tó rzy  szczelnie w yp e łn ia li p a w ilo n y  ta rg o ­

we. C zęścią  tegoroczne j im p re zy  ta rgow e j 
by i Salon W yposażenia Szkół o raz Książka 
d la  D z ie c i i M ło d z ie ż y  - X I I I  Poznańskie 
S potkan ia  Targowe.

W  targach uczestniczyły liczne instytucje
Państwowe i sam orządow e  o ra z  o rg a n i-
Zaęje poza rządow e , k tó rych  s ta tu to w y m i
^ d a n ia m i są m .in . o ch ro n a  i k sz ta łto w a ­

nie ś rodow iska  p rzy ro d n icze g o , p ro m o c ja  
z rów no w a żo n e g o  ro z w o ju  o ra z  ak tyw n a  
pozaszko lna  edukacja  p rzy ro d n icza . N a d ­
le śn ic tw a  p o d le g łe  R eg io n a lne j D y re k c ji 
La só w  P aństw ow ych  w  P o zn a n iu  p rezen­
to w a ły  się p o d  w s p ó ln y m  szy ldem  L a sy  
Państwowe. P odm io tem  koordynu jącym  to  
w ydarzen ie  ja k  co ro k u  b y ł Z espó ł Parków  
K ra jo b ra z o w y c h  W o je w ó d z tw a  W ie lk o ­
po lsk iego . W śród  p o zo s ta łych  w ystaw ców  
zna le ź li się rów n ież : R eg iona lna  D yre kc ja  
O ch ro n y  Ś rodow iska  w  Poznan iu , In s ty tu t 

M e te o ro lo g ii i G o sp o d a rk i W odne j - Pań­
s tw ow y In s ty tu t Badaw czy, L ig a  O ch ro n y  
P rzy rod y  Z a rzą d  O kręgu  w  P oznan iu , Po- 
lu d n io w o w ie lko p o lska  G ru p a  O g ó ln o p o l­
skiego Towarzystwa O ch rony  Ptaków, W ie l­
kopo lsk i Park N arodow y, W ydz ia ł Edukacji 
A rtys tyczn e j U n iw e rsy te tu  A rtys tyczn e go  
w  P o zn a n iu , Z a k ła d  Z a g o sp o d a ro w a n ia  
O d p ad ó w  w  P oznaniu  sp. z o.o. o raz p rzed­
staw ic ie le  p o rta lu  Z ie lo n a L e kc ja .p l i in n i. 
P ro g ra m  ta rg ó w , o d b yw a ją cych  się ty m

razem  po d  hasłem  „ ra d y  na o d p a d y ” , o b ­
f ito w a ł w  różne  a trakc je . O p ró cz  licznych  
w ystaw , h a p p e n in g ó w  i ko n ku rsó w  z n a ­
g ro d a m i, rów nocześn ie  na p ię trze  w  salach 
kon fe rency jnych  o d b yw a ły  się o tw a rte  p a ­
nele dyskusyjne o  różne j tem atyce zw iąza ­
nej z edukacją. P ierw szego d n ia  m ie liśm y  
okazję zaprezentow ania  o fe rty  edukacyjnej, 
ja k ą  p ro w a d z im y  na co  dz ień  w  ob iek tach  
O ś ro d k a  E d u k a c ji L e śn e j w  C zeszew ie . 
N a  poszczegó lnych  sto iskach  E ko  F o ru m  
u c z e s tn ic y  m o g li d o d a tk o w o  o trz y m a ć  
kom p leksow ą  in fo rm a c ję , p u b lik a c je  p o ­
p u la rn o n a u ko w e  o ra z  inne  m a te r ia ły  in ­
fo rm acyjne  i p rom ocy jne  u ła tw ia jące  pracę 
np. nauczyc ie li.

P odczas te g o ro czn e j im p re z y  goście  
m o g li za p o zn a ć  się z o fe r tą  edu kacy jną  
ró ż n y c h  p o d m io tó w  na  ró ż n y c h  p ła s z ­
czyznach . W iedza  zd o b yw a n a  w  sposób 
aktyw ny, k rea tyw n y  u zu p e łn ia n a  o  za jęcia  
p oza  m u ra m i szko ły  p rz y n o s i na jlepsze , 
d łu g o fa lo w e  efekty. Opr. W oJak

W  te le g ra f ic z n y m  sk róc ie

z KRAJU
► W lesie sucho
Trzeci, najwyższy stopień zagrożenia pożarowego obowiązuje 
w wielu regionach kraju. Leśnicy apelują o zachowanie szcze­
gólnej ostrożności i przypominają o zakazie używania w lesie 
otwartego ognia. Lasy w Polsce ze względu na przeważający 
udział drzewostanów iglastych są wyjątkowo podatne na ogień. 
Podczas ostatnich 9 tygodni na terenie kraju odnotowano już 
ponad 300 pożarów! (LP)

► Więcej kuropatw
Nadleśnictwo Poddębice odbudowuje populację kuropatw 
w ramach czteroletniego ogólnopolskiego programu wsiedlania 
zwierzyny drobnej (na lata 2013-2016). W związku z tym na 
teren Ośrodka Hodowli Zwierzyny wypuszczono ok. 300 kuro­
patw. Dodamy, że realizowany program jest odpowiedzią na 
nadal zbyt niską liczbę kuropatw, bażantów i zajęcy w naszym 
kraju. Mamy jednak nadzieję, że być może za jakiś czas znów 
powróci do nas obraz pól, tąk przepełnionych tą zwierzyną. (LP)

► Las-Expo
Już po raz czternasty wystawcy mieli szansę zaprezentowania 
gościom sprzętu wykorzystywanego na potrzeby branży leśnej 
i drzewnej, w tym maszyn i urządzeń przydatnych w realizo­
wanych zadaniach z zakresu hodowli i ochrony lasu. Również 
drzewiarze mogli zapoznać się z nowinkami i ciekawostkami 
rynku maszyn przeznaczanych do pozyskania i przerobu drewna. 
W tym roku Kieleckie Centrum Targowe odwiedziło blisko 58,5 
tys. osób. (LP)

► Lasumita
Tak właśnie została nazwana najgrubsza polska jodła rosną­
ca w lasach Nadleśnictwa Baligród, w masywie Łopiennika 
w Bieszczadach. To wyjątkowe imię wybrano spośród 282 
propozycji nadesłanych przez 167 osób z całego kraju. Dodamy, 
że „Lasumita” ma obwód 519 cm i 35 m wysokości. Rośnie 
w lasach gospodarczych, a więc podlegających normalnemu 
użytkowaniu. Jest jednak chroniona, ponieważ posiada status 
pomnika przyrody. Zwycięzcy oraz wszystkim uczestnikom 
konkursu gratulujemy pomysłowości. (LP)

► Moneta z konikiem nie byle jakim
Nadleśnictwo Tuszyma wraz z Narodowym Bankiem Polskim było 
organizatorem promocji monet z wizerunkiem konika polskiego, 
która miała miejsce pod koniec lutego. Zaprezentowano dwie 
monety: srebrną o nominale 20 zł, przedstawiającą klacz ze 
źrebięciem, oraz dwuzłotówkę ze stopu Nordic Gold z wize­
runkiem biegnącego konika polskiego. Moneta dwuzłotowa 
ukazała się jako ostatnia w tej serii. (LP)

► Polscy leśnicy wabią najlepiej w Europie
Leśnicy z Nadleśnictwa Sarbia (RDLP w Pile) wygrali drużynowo 
Mistrzostwa Europy w Wabieniu Jeleni w Salzburgu (Austria). 
W zawodach wystartowało 34 zawodników z 12 państw (m.in. 
z Węgier, Słowacji, Czech, Niemiec, Białorusi i Francji). Do­
datkowo w klasyfikacji indywidualnej I miejsce i tytu ł Mistrza 
Europy zdobył polski leśnik -  Tomasz Maliński z Nadleśnictwa 
Sarbia. Na pozostałych pozycjach uplasowali się: na II miejscu 
Kasper Matę (Węgry) oraz na III miejscu Miroslav Policek (ze 
Słowacji). Wydarzenie odbyło się w ramach corocznych targów 
myślistwa i wędkarstwa - jednych z największych w Europie. 
Kolegom leśnikom gratulujemy zdobytego podium. (LP)

ZE ŚWIATA
► Norwegia eksportuje
W 2013 roku w Norwegii pozyskano 9 000 000 m3 drewna, 
o 2,6% więcej niż rok wcześniej. Jest to największy poziom 
pozyskania drewna, jaki odnotowano w tym kraju od 20 lat. 
Aż o 51% wzrósł w minionym roku eksport drewna (2 310 000 
m3) z Norwegii do krajów Unii Europejskiej (gł. Wielka Brytania, 
Szwecja, Niemcy i Dania). (DN)

► Szwecja - wymieniają się lasami
Koncern Holmen zawarł porozumienie ze Szwedzką Radą Ochrony 
Środowiska w sprawie wymiany powierzchni leśnej. Holmen 
przekaże rządowi 10 000 ha lasów, które staną się rezerwatem 
przyrody. W zamian otrzyma 18 000 ha lasów o równoważnej 
wartości. Szwedzki parlament (Riksdag) uchwalił w 2010 roku 
ustawę o przekazaniu 100 000 ha lasów państwowych do 
wymiany z dużymi koncernami drzewnymi. W zamian koncerny 
przekażą najwartościowsze lasy na rzecz państwa szwedzkiego. 
(DN) Z e s ta w ił: W oJak

Zaczerpnięto: LP - źródła Lasów Państwowych, DN - serwis 
informacyjny Drewno News

http://www.jarocinska.pl
ZielonaLekcja.pl
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i  wieściz lasu

P o  r y b y  j e d z i e  n a  k o n ie c  ś w i a t a
Pasje leśnika rozpoczęły się w  dzie­

ciństwie, bo  obiem a dziedzinam i zaj­
m ow ał się jego ojciec. - Urodziłem się 
i  wychowałem nad Wartą. Pływałem ka­
jak iem  po  rzece od momentu, ja k  tylko 
byłemw stanie unieśćwiosło. Zawszepo- 
lowałem i  wędkowałem. To był też główny 
powód, dla którego zostałem leśnikiem
- wyjaśnia pan Zenon.

Dalej się już nie da
W  ciągu roku  wędkuje na Warcie 

lub  na jeziorach. O d  ponad p ó ł w ie- 
* k u  należy do kola Polskiego Zw iązku 

Wędkarskiego w  Orzechowie. O koło 15 
la t temu zaczął upraw iać wędkarstwo 
w  bardziej ekstremalnej wersji. Jeździ 
do N orwegii, na fiordy. Pierwszy w y­
jazd  by ło  do  A lesund. W  Lo fo tach , na 
archipelagu znajdującym  się na M orzu  
Norweskim , przez osiem dn i w  grupie 
10-osobowej z ło w ili pó łto re j tony ryb. 
Teraz jeździ na M orze Barentsa na duże 
dorsze, ha lib u ty  i zębacze. W ypraw y 
wędkarskie organizuje jedynie na północ 
Europy. Południe kontynentu zwiedza 
w y łączn ie -tu rystyczn ie . - N ie  jestem  
mocno „uw iązany”, bo jestem kawale­
rem. M am  trochę więcej wolnego czasu 
i  łatw iej jes t m i się wyrwać. Wyjeżdżam 
zawsze dwarazy w  roku. W  sierpniujadę  
naNordkapp. To jes t północny przylądek 
Europy, dalej się ju ż  nie da dojechać. 
Pod tą, wielką, płaską skałą będę łow ił 
ryby z motorówki. To są niezapomniane 
chwile - tłum aczy leśniczy ze Spławika.

Czeka na stukilowego 
halibuta

Zawsze jeździ z zaprzyjaźnionym i 
grupam i. W ypraw y odbywają się latem
- od m aja do sierpnia. Trwają zwykle 
oko ło  12 dn i, z k tórych cztery spędza 
się w  drodze. - Do tej po ry  udało m i się

1 Z e n o n  M a r c in ia k  j e s t  l e ś n ic z y m  w  L e ś n ic tw ie  
S p ła w ik . N a z w a  m ie js c a  p ra c y  id e a ln ie  w p isu je  się  w  
je g o  p a s ję , k tó r ą  o p r ó c z  m y ś lis tw a  je s t  w ę d k a rs tw o .

N orw egia. Zenon M arciniak z po łow em  czerniaków

złowić ważące po  15-18 kilogramów dor­
sze. Cały czas poluję na halibuta, który  
może mieć nawet 100-150kg. Jak byliśmy 
na jedne j z wypraw, to Niemcy przywieźli 
takiego, k tó ry ważył 67  kilogramów. Był

wielkości dorosłego człowieka. Jeszcze 
takiego złowimy. Jeździmy ju ż  na naj­
lepsze łowiska halibutowe. One rzadko 
podpływają pod brzeg - podkreśla Zenon 
M arc in iak  Większość z iyb  jest wypusz­

czana z pow ro tem  do  wody. K ażdy 
z wędkarzy może przywieźć po 15 kg 
filetów. - Pyszne są szczególnie makrele. 
Łowim y głównie ryby egzotyczne: molwy, 
zębacze, halibuty, rdzawce - dodaje.

Pstrągi ło w ił też na Syberii, a na 
zaporze w  Irkucku  - szczupaki. - M y­
ślę, że ta k im i osiągnięciam i nie może 
się pochwalić n ik t w  okolicy. Kiedy ryba 
zaczęła brać, to myśłałem, że to będzie 
coś niesamowicie egzotycznego, ale po  
dociągnięciu do brzegu okazało się, że 
to zwykły szczupak. N a takie wyprawy 
m usi być ju ż  porządny sprzęt ze stalo­
wym i przyponam i i  dużymi kotw icam i 
oraz silikonowe przynęty. W  każdej chwili 
może wziąć „ryba  życia ”  i  trzeba być na 
n ią  przygotowanym - opow iada leśnik. 
T łumaczy, że wyjazdy wbrew  pozorom  
są w  pełni bezpieczne. -Jajestem bardzo 
oswojony z wodą, ale koledzy ju ż  nie, więc 
musimy bardziej uważać. Pływaliśmy ju ż  
w takich warunkach, gdy fa la  przelewa­
ła się przez łódkę. N a północy pogoda 
zmienia się diametralnie. Zdarza się, ze 
nawet w  m aju pada śnieg. To jest 400- 
500 km  z a  kołem polarnym  - podkreśla 
pan Żenon.

To nie jest drogie hobby
C a ły  czas m arzy m u się wyprawa 

na Islandię. G łów nym  problem em  są 
finanse, zwłaszcza ceny b ile tów  p ro ­
m owych. - Ja bym może pojechał, ale 
nie wszystkich moich kolegów na to stać. 
Może jeszcze kiedyś dojdzie do realizacji 
tej wyprawy. Chętnie obejrzałbym tamtej­
sze wulkany - m ów i. Zapytany o koszty, 
zapew nia , że w brew  p o zo ro m  takie 
hobby nie jest wyjątkowo drogie. Jedna 
w ypraw a kosztuje k ilka  tysięcy. - Za­
wszejedziemydo ośrodków wędkarskich, 
w  których sami przygotowujemyjedzenie, 
żeby było taniej. Samo utrzymanie jest

drogie. Wynajmujemy tylko mieszkanie 
i  motorówkę. Ceny paliw a są tam  wy­
sokie. Poza tym odległości są też duże. 
Często trzeba pokonać ponad dwa tysiące 
kilometrów. A le za to tereny są piękne. 
Słońce nie zachodzi w ogóle. Całą noc jest 
widno. Na Lofotach były tak duże upały, 
że wypływaliśmy na ryby tylko  w  nocy. 
Przy temperaturze 12 stopni je s tju ż  tak  
gorąco, że można się opalać - wyjaśnia 
leśnik.

W sierpniu odwiedzi 
św. Mikołaja

Największe wrażenie na Zenonie 
M arc in iaku  do  tej po ry  z rob iło  T rom - 
so - najbardziej wysunięte na pó łnoc 
m iasto akademickie. - Tam są podziem­
ne ronda. Jeden z tuneli jes t wydrążony 
200 metrów pod powierzchnią wody. Coś 
niesamowitego., To je s t także m iasto  
wielorybników. M ają  piękne muzeum. 
Zawsze zatrzymujemy się w  ja k im ś  m iej­
scu po drodze, żeby coś zwiedzić. Byliśmy 
też dwukrotnie  w  Upsali, dawnej stolicy 
Szwecji, mieście rodowym Wazów. Są 
tam też kurhany grobowe sprzed praw ie  
dwóch tysięcy la t - wym ienia. W  cza­
sie s ierpn iow ej w ypraw y p lanow any 
je s t p os tó j w  fin la n d z k im  R ovanie- 
m i, czyli w  miejscu zamieszkania św. 
M iko ła ja . - Tamtejsza przyroda je s t też 
bardzo ciekawa. Inna  niż nasza. Jeszcze 
czysta, wręcz sterylna. Byłem ostatnio  
na Sycylii i  przeraziły mnie te wszystkie 
śmieci. Krajobrazy północne zapierają 
dech w piersiach. W  F in land ii na końcu 
m aja głuszce tokowały we wsi na chodni­
ku. U  nas ten ga tunekjestjuż praw ie na 
wyginięciu. Łosie i  renifery przechodziły 
przez drogę, a zające bielaki biegały we 
wszystkie strony. Były łaciate, biato-szare, 
bo akura t zm ieniały fu tro  - w spom ina 
Zenon M arc in iak . (is)

Kolory wiosny
Po k ró tk ic h  z im ow ych  dn iach  

i dom inacji szarych barw, w  przyro­
dzie następuje w iosna, przez w ie lu  
uznawana za najpiękniejszą porę roku. 
N a roślinach pojawiają się m łode kwia­
ty  i liście, których szybko przybywa. 
N a podstawie zjawisk zachodzących 
w  przyrodzie ta pora roku podzielona 
została na trzy okresy. N a  terenie Polski 
wyróżnia się przedwiośnie, pierwiośnie 
i pełnię wiosny.

Pizedwiośnie to  początek wegetacji 
roślin po okresie spoczynku zimowego. 
To pora bardzo zróżnicowana, zarów­
no co do dat początków, ja k  i długości 
je j trwania. W  ostatnim  dwudziesto­
leciu przedwiośnie rozpoczynało się 
znacząco wcześniej i trw ało  wyraźnie 
dłużej niż w  latach poprzednich. C ha­
rakterystyczną cechą przedwiośnia jest 
duża zm ienność pogody, co zna la ­
z ło  odbicie w  licznych porzekadłach 
ludow ych . Najczęściej zaczyna się 
w  lu tym  i trw a  zwykle do  początku 
kwietnia. N iekiedy jednak zaczyna się 
ju ż  w  styczniu, a bywa że nadchodzi 
dopiero w  kwietniu i wtedy trw a zale­
dwie k ilka  dni. N ajbardziej zm ienny 
jest te rm in  początku przedw iośnia, 
a czas jego trwania jest coraz krótszy. 
W  przyrodzie jego początek wyznacza

pojawienie się na leszczynie długich 
kw iatostanów męskich, które w  czasie 
suchej i ciepłej pogody w ytw arzają  
ogromne ilości żółtego pyłku. Obficie 
py li również olcha czarna.

Ten okres w iosny nazywany jest 
b ia łym , od  ko lo ru  kw ia tó w  przeb i- 
śniegu, śnieżycy, zaw ilca gajowego. 
Najwcześniej kwitnącą rośliną na tere­
nie E uropy Środkowej jest śnieżyczka 

przebiśnieg. Jej śnieżnobiałe kw ia ty 
przebijają się przez leżący jeszcze śnieg. 
Charaikterystyczne dla tej p o ty  jest za­

kwitanie tych drzew, krzewów i bylin, 
które  rozw ija ją  kw ia ty przed liśćm i. 
N a  dnie lasu zakw ita ją rośliny, które 
prowadzą wegetację tylko wiosną. W y­
korzystują wtedy natężenie światła, któ­
re tylko nieznacznie przesłaniane jest 
przez bezlistne jeszcze gałęzie drzew. 
Pojawiają się kępy przylaszczki, sasanki 
i całe łany b ia ło  kwitnących zaw ilców 
gajowych. Pod koniec tego okresu na 
nasypach kolejowych i przydrożach 
w idać złoc is tożó łte  koszyczki kw ia ­
tów  podbiału, a na łąkach pysznią się 
złociste kępy kaczeńców.

W  lesie e fek tow n ie  w yg ląda ją  
prawie bezlistne gałązki niewielkiego 
krzewu wawrzynka wilczegołyka, obsy­
pane delikatnymi różowym i kwiatami.

S topn iow o  
z a c z y n a ją  
k w itn ie n ie  
dereń jadalny, 
osika, wierzba 
iw a  i w ie rz b a  
szara, modrzew.

W  słoneczne d n i 
w  p o w ie trz u  p o ja w ia ją  się 
d robne m uszki, pszczo ły i m otyle. 
W  tym  czasie powracają skowronki, 
bociany białe, kukułki, jaskółki, w ilgi, 
liczne gatunki ptaków wodnych i b ło t­
nych. D o  zbiorników wodnych masowo 
podążają żaby brunatne i ropuchy, aby 
złożyć w  nich skrzek.

P ierw iośnie, czyli wczesna w io ­
sna, zwykle trwa od po łow y kwietnia 
do  drugiej dekady maja. Jej nadejście 
wyznacza kw itn ienie p ierw iosnki le­
karskiej - od tego zjawiska pochodzi 
nazwa tej pory fenologicznej.

Bujnie rozw ija ją się liście brzozy 
brodaw kow ate j, buka zwyczajnego, 
lipy drobnolistncj, kasztanowca, grabu, 
dębu szypułkowego. Na modrzewiu eu­
ropejskim pojawiają się nowe pędy. Za­
kwitają drzewa i krzewy, których kwiaty 
rozw ija ją  się równocześnie z rozw o­
jem  pierwszych liści, ja k  czeremcha 
zwyczajna, ta rn ina , g łóg pospolity.

Rozpoczyna się kwitnienie 
kasz tanow ca , b rz o z y  

brodawkowatej, buka, 
dębu szypułkowego, 

lip y  drobnolistnej, 
k lonu  zwyczajne­
go, sosny, świerka, 
jodły. Z  szyszek so­
snowych wysypują 

się dojrza łe nasio­
na. W  runie leśnym

kwitnie borówka czar­
na i poziomka, ale do m i­

nuje ko lo r żó łty, bo  kończy 
wpraw dzie kw itn ien ie  z ie lonożó łta  

złoć, jednak obficie kwitnie ziam oplon 
w iosenny i zawilec żółty.

N a polach i w  uprawach pojawiają 
się kwiaty fiolka polnego i przetacznika, 
a na łąkach rzeżucha łąkowa, mniszek 
lekarski.

Oprócz licznych motyli intensywnie 
latają ju ż  osy, trzmiele oraz pszczoły 
samotnice. Ptaki szukają najlepszych 
miejsc lęgowych i donośnym  śpiewem 
wyznaczają swoje terytoria, odbywają 
gody i rozpoczynają budowę gniazd. 
Jelenie i sam y zm ienia ją  suknie na 
letnie. Rodzą się m łode rysie, żb iki, 
kuny leśne, łasice, tchórze.

Pełnia wiosny, czyli w iosna w ła ­
ściwa, rozpoczyna się zakw itaniem  
tych drzew i krzewów, u których kw ia­
ty pojaw iają się dopiero po rozw oju 
pierwszych liści, a kończy przed zakwi­
taniem zbóż. Zwykle jest to  przełom 
maja i czerwca. W  Wielkopolscc wiosna

w łaściwa jest na jkrótszą porą  roku. 
Cechuje ją  wzrost temperatury powie­
trza, duże uslonecznienie, zmniejszenie 
ilości opadów  atmosferycznych.

Jest to okres masowego kwitnienia 
kasztanowca, jarzębiny, klonów, dębów, 
jaworów, buków, grabów. Rozwijają się 
kw iaty sosny, świerka i cisa. Zakw ita ją 
dzikie jabłonie i grusze. W  mnie leśnym 
kwitnie borówka brusznica, mącznica 
lekarska, gwiazdnica gajowa, konwalia 
pachnąca, żarnowiec m iotlasty; po ja­
w iają się pierwsze grzyby - piestrzenice, 
smardze i borow iki.

Na polach zboża ozime wytwarzają 
klosowate kwiatostany i kwitnie chaber 
bławatek.

Zaczynają się pierwsze lęgi ptaków. 
Pojawiają się m łode wróble, bogatki, 
kosy, szpaki. Ze zb iorn ików  wodnych 
słychać głos ropuchy zielonej, podobny 
do ptasiego trelu, melodyjne głosy ku­
maków nizinnych, rechotanie chórów  
żab zielonych.

Chociaż fenologiczny koniec w io ­
sny często przypada wcześniej, je j ka­
lendarzowy koniec wyznacza na jkró t­
sza w  roku Noc Świętojańska. Wiele 

roślin jest w  tym momencie w  stadium 
swojego szczytowego rozwoju, dlatego 
trwa ich zbieranie dla celów leczniczych 
i gospodarczych. W  tradycjach ku ltu iy  
społeczności chłopskich rozpoczynały 
się wtedy dn i ciężkiej pracy przy sia­
nokosach i żniwach, co znalazło wyraz 
w  porzekadle „na  świętego Jana z kosą 
do siana” . wacław adamiak

http://www.jarocinska.pl

